Nr. 299 


Wychodzi codziennie 
o godzinie 3ciei po południu. 


Przedpłałta wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr. 75 centów 
miesięcznia 1 „ 30 z 


Z przesyłką pocztową : 


kwartalnie 
U 


bez 


y 
mes 


Daia 5. listopada. 


Podnosimy ten dzień, bo podobno będzie to 0- 
statni w Austrji, w którym trącono „przestepców 
polityczpych, a może i w ogóle przestepców. Bada- 
nia capei na podstawie doświadczeń robione ; 
wypadki, wydarzające się podczas i po traceniu, a 
nawet w ich bezpośredniem następstwie; opowia- 
dania kapłanów, wyznania jawne samychże straceń- 
ców — wszystko dowodzi, że ten, który wedle praw 
pozytywnych zasłużył na karę Śmierci, albo popeł- 
niając czyn, nie pamięta na tę kare, albo wbrew 
niej go popełnia; że widowisko tracenia nietylko 
nie odstrasza, ale dajac powód do mnóstwa dro- 
bniejszych przestępstw, częstokroć jeszcze rozpala 
do popełnienia czynu, któryby prowadził do takiej 
samej śmierci. Są warstwy ludu i rodziny, w któ- 
rych Śmierć haniebna jest spuścizną tradycyjną, któ- 
rej się oczekuje jak ranka po nocy. Jedna pozosta- 
je okoliczność, przemawiająca za karą śmierci — a 
to kiedy chodzi o to, ażeby zatwardziałego zbro- 
dniarza zrobić na zawsze nieszkodliwym. Ale i ta 
okoliczność jest pozorna, a na wszelki sposób zbyt 
wyjątkowa, ażeby na niej opierać regułę kary śmier- 
ci. Jeden wypadek stracenia osoby niewinnej — a 
wydarzają się takie wypadki nawet przy sądach 
przysięgłych — wywróci wszystkie tysiączne wy- 
jatki, jakie od początku świata okazywały się niby 
koniecznemi. 

Umiejętność i religijność uznały kare śmierci 
za absurd, niegodny już naszego wieku, jak tortu- 
ry. I jeśli by kto jej potrzeby bronił co do prze- 
stępców pospolitych, to niech przyłoży rekę do ser- 
ca, a przyzna, ze w przestępstwach politycznych 
nigdy usprawiedliwić się nie da. A kto ją tutaj 
usprawiedliwia, to niechże ciągnie pod kule albo 
na szubienice tych także, którzy przestępstwa 
polityczne wywołują — bo przestępstwo polityczne 
każde bez wyjątku, ma powody, zupełnie od popeł- 
niających je osób niezawisłe. Często, bardzo często 
motorami ich są właśnie te sfery, które potem 
kondemnują — oczywiście w razie nieudania Się. 
Bo przestępstwo polityczne, jeśli sie uda, przemie- 
nia się w legalne prawo, a w przestępców ci się 
wtedy zamieniają, którzyby w razie jego nieudania 
się byli jako sędziowie wystąpili. 

Kradzież, oszustwo, morderstwo na całym 
świecie każdy sędzia, z Europy, czy z Australii, 
republikanin, czy absolutysta, jurysta czy przysię- 
gły, wszędzie i zawsze sądzić będzie jako kradzież, 
oszustwo, morderstwo — ale w sprawach polity- 
cznych, co w jednym kraju, w jednej klasie, u je- 
dnego człowieka uchodzi za zbrodnię, to gdzieln- 
dziej, u innych osób czczone bywa jako dzieło naj- 
wznioślejszych uczuć człowieka, jako wyraz naj- 
szlachetniejszych dążeń wieku. 

Czyż może śmierć być karą dla tych, którzy 
nadńnanac oret powstania, przygotowani Są na 
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wsiadat na statek, udając się ao grobu 
który odpuścił wszystkim na krzyżu, w 
imieniu odpuszczają się wszystkie winy. uw 
pisze korespondent N. Fremdenblattu, jedyny, kt 
rego jen. Wagner nie wydalił z powiatu kotarski 
go, który owszem przenosi się wszędzie z głów: 
kwaterą wojskową : ) 

„Kotar dnie 5. listopada. Główna kwa- 
tera Casa ladanovich w Sutwarze, w Zupie. 

„O godzinie 7. rano uwiadomiono mię, że 
godzinie 8. odbędzia się w sądzie doraźnym ost 
teczna rozprawa przeciw pięciu mieszkańcom Ri: 
nu, oskarzonym o udział w powstaniu. Udałem s 
natychmiast do trybunału. Obżałowani, cztere 
chłopaków w wieku lat 20 do 22. piąty co najwi 
cej 85 lat mający, stali już w sali, pod strażą ża» 
darmów. Fizjonomie ich były dzikie, ponure, a 
z wyrazem rozumu ; cera Śniada, jak zwykle u p. 
łudniowych Dalmatyńców. Zdawało SIę, że nie wie 
dzieli co ich czekało, tak przynajmniej ja sądziłer 
po obojętności i swobodzie, z jaką sobie gawędzi: 
Trzech najmłodszych było bez zarostu. dwaj z 
kręcili sobie ogromne wąsy, ponurym wzrokie 
przeglądając oficerów, którzy się schodzili dla prz 
słuchania rozprawie. Strój ich narodowy był sk 
tkiem ostatnich dni walki bardzo nadszarzany, gdzi 
niegdzie świeciły dziury; dwóch było nawet bo: 

„Dopiero około godz.9tej przybył sąd do s 
składający się z radcy wyż. sąd. kr. Paladina, J 
ko przewodniczącego, radców s. kr. Vanmiillet. 
br. Billenberga, v. Gradego, c. k. szambelana, z se 
kretarza Matkowicza, i z protokolanta Mitrowieze 
prokuratorję zastępywał sam prokurator Kapowicz 
obrońcą był adwokat dr. konte Smechia. 


We Lwowie, Poniedziałek dnia 15. Listopada 1669. 


„Treść oskarzenia była następująca. Obżało- 
wanych widziano w czasie potyczki pod Ledenicami 
doinemi z bronią w ręku; trzech z nich „Wyrywae 
ło kamienie, aby rzucać je w dół na wojsko. Je- 
dnego przydybali żołnierze, jak z matką swoją 
znakami uwiadamiał powstańców © nadciąganiu 
wojska. Żołnierze matkę natychmiast zastrzelili, a 
syna schwytali. Co do trzech, udział ich w buncie 
jest zaprzysiężonemi zeznaniami świadków  zupeł. 
nie dowiedziony ; co do dwóch innych, tylko czę- 
ściowo, i trzeba jeszcze przesłuchania świadków, a 
zatem ponieważ ośm dni upłynęło i dlatego nia 
należą już pod sąd doraźny, ma się ich oddać są- 
dom zwyczajnym. Co do trzech pierwszych, proku- 
rator wniósł karę śmierci przez powieszenie. * 

„Trzej obżałowani nie zmienili bynajmniej mi- 
ny na ten wniosek, stali obojętni i swobodni jak 
wprzódy. i 

„Powstał tedy obrońca, konte Sinechia, i w 
świetnym wywodzie przemawiał za uwolnieniem ob- 
żałowanych. Zaprzeczył nawet sądowi doraźnemu 
kompetencji do sądzenia ich, ponieważ schwytani 
zostali dnia 22. października, a teraz jest 5. listo- 
pada, termin zatem ośmiodniowy dawno upłynął, 
Prokurator replikował i usiłował zbić zarzuty o- 
brońcy; po krótkiej duplice obrońcy, sąd udał się 
na ustęp. Punkt 6 godzinie 10. przewodniczący 
sądu ogłosił w języku illirskim wyrok następujący; 
Kristo Mitrów Cuckowicz, Miter Miłoszów Cucko- 
wiez i Mato Waśków Cuckowicz (według telegra- 
mów zowią się Zupkowicze; p. r.) winni są zbro- 
dm udziału w buncie i mają być ukarani Śmiercią 
przez powieszenie. Czwartego oddano sądowi zwy- 
czajnemu, piątego puszczono na wolność. 

„W godzinę potem, po godzinie 11. w połu- 
dnie, wyruszył ponury kondukt z trybunału na plac 
traconia. Na czele pochodu kompania piechoty, da- 
iej trzej skazańcy, przy nich pop grecki w stroju 
obrzędowym ; RÓ a nich 40 żandarmów z karą- 
binami wymierzonami do skazańców, 0 odciągnię- 
tych kurkach. Za skazańcami dwóch radców sądu 
kr. i c. k. komisarz powiatowy w galowym muns 
durze, dozorca więzienia i mnóstwo oficerów szta- 
bowych i niższych, tudzież żołnierzy. Dwaj młodsi 
bnntownicy swobodnie i odważnie, z właściwą to- 
mu narodowi dumą kroczyli przez gesty szpaler 
swoich ziomków. Najstarszy (stryjeczny dwóch 
pierwszych) niemniej odważny, prawił bez przerwy 
do tłumu i prosił „naród“ o przebaczenie. Na pla- 
cu tracenia, leżącym kilkaset kroków za Kotarem na 
brzegu morza, ustawiouo dwie kompanie i oddział 
żandarmerji dla obrony oprawcy, niejakiego Mayera 
z Zadaru, i na przypadek, gdyby usiłowano odbić 
skazańców. Smutną procednrę zaczęto od najmłod- 
szego. Oglądnął sobie szubienicę i nie tracąc spo- 
koju ukląkł przed popem, ucałował stułę i przyjął 
błogosławieństwo obrzędowe, poczem się zwrócił do 
oprawcy i ze sznurem na szyi bez niczyjej podpo- 
ry wstąpił na deskę. Nie minęła minuta — już 
nie żył; w następnych pięciu minutach oddał du- 
cha drugi, jeżeli można, jeszcze odważniej. Naj- 
starszy, otrzymawszy błogosławieństwo popa, zwró- 
cit się najprzód do tłumu, i trzykroć zawołał, aby 
au „naród“ przebaczył, poczem zaintonował jakąś 

akby pieśń płaczków, prosił aby mu jeszcze poka- 

"a jego nieżywych towarzyszy, wszedł na deskę 

olbrzymim górom trzykroć silnym zawołał 

sm: „Wybacz mi narodzie!“ W minutę wisiał 
tylko trup na haku!* 

Niemiec korespondent zapewne pomieszał tu 
az „praszczaj* t. j. „bywaj zdrów !* — 2 wy- 
am „prósti“, t.j. „wybacz!“ i rzecz dziwna, dla- 

'-.s0 kapłana prawosławnego nazywa uporczywie 
pom! Zresztą po mistrzowsku opisał scenę, 
wała Bogu, że okropne uczucia, które opis ten 
w każdem niezepsutem sercu obudzi, wolno nam 
koić piękną wiadomością, Że cesarz telegrafem z 
zen udając się do grobu Zbawiciela, boskiego mi- 
łaski, nakazał postępować z powstańcami jak 
godniej. Wnet też z Wiednia rozkazano za- 
stać dalszych egzekucyj, a skazani już, których 
awiono przed sąd doraźny, zostali oddani sądo- 
zwyczajnemu. 

Wzniosły to akt monarszy, tem więcej, że nie 
szły go zapewne wiadomości z Zupy, które prze- 
aziły tak Austrję i Węgry, jak i cały świat cy- 
glizowany. Tuszymy, że scena, która się odbyła 
wd Kotarem d. 5. b. m. po godzinie 11. w połu- 
inie, już się w Austrjii Węgrzech nie 
oowtórzy nigdy. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 9. listopada. 

(AL W.) Nie może korespondent tak często Wy- 
prawiać dowas sprawozdania, jak postępuje szybko Ży- 
sie dwumilionowego miasta, szczególnie, gdy podczas 
jmn galicyjskiego nie macie miejsca; więc nie dziw, 
ə Rochefort już 3 dni bawi w Paryżu, a ja o tem 

ie pisałem. Wobec oburzenia, wywołanego jego przy- 
„resztowaniem, pozostawała rządowi jedna tylko rzecz, 
spróbować. czy Się sam Rochefort nie skompromituje 
a zgromadzeniach publicznych. Na ten raz zawiódł 
ję rząd. Cesarz sam pozwolił na przyjazd Rochefor- 
a. Ale sale zgromadzeń ludowych i wyborczych drżą 
od okrzyków: „Niech Żyje Rochefort !“ Nawet komitet 
niezaprzysiężonych kandydatów na zebranin swojem 
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i Nanay pojedyńczy kosztuje 8 ent 


Ledru-Rollinem, Barbesem i Pyatem za niezaprzysię- 
żonego, chociaż Rochefort złożył deklaracją kandydac- 
ką. Dziś niema innego kandydata w I. okręgu, któ- 
ryby śmiał się z nim mierzyć lub liczył na jakiekol- 
wiek powodzenie przy głosowaniu, a ciekawe tlumy 
umyślnie skupiają się dla oglądania tego, dziś najpo- 
pularniejszego w całej Francji człowieka. W odpo- 
wiedzi jego na wszelkie interpelacje uznaje on za naj- 
stosowniejsze, co nawet republikanie rewoluejoniści po- 
chwałają, że nie trzeba się uciekać do oręża, bo histo- 
rja dowodzi, iż zawsze nadchodzi chwila, w której 
rząd sam się zużywa. 

Lecz nie tak łatwo idzie w innych okręgach. Sto- 
ją tam na kandydaturze znane całemu Światu osoby, a 
walka niełatwa. W IM. okręgu postawiony Ledru- 
Rollin. Siecle wprost wypowiada, że „Ledru-Rollin nie- 
sprawiedliwie został wyjęty z pod amnestji, że to już 
jedyny ze wszystkich Francuzów wygnaniec razem z 
członkami dawnej panującej rodziny, ż8 Ledru-Roliin, 
wstępujac na trybunę, zaprotestuje przeciwko kapry- 
som despotyzmu* — i dlatego będzie miał poparcie 
u tego dziennika. A poparcie to nielada. Niema co 
już mówić, że cale skrajne dziennikarstwo popiera te- 
go jedynego wychodźcę nieamnestjonowanego, a Wszy- 
scy kandydaci skrajni i republikanie, jak Emil Durier, 
zrzekają się kandydatury na jego korzyść, sądząc, że 
„liczne kandydatury mogą narazić politykę opozycyjną*. 
Przeciwstawią mu pana Cremieux, tyle znanego mini- 
stra z r. 1848. Trzeba dodać, że nawet socjaliści 
przebaczyli Ledru-Rollinowi jego występowanie przeciw - 
ko nim za rzeczypospolitej, i będa go popierali, a prze- 
baczają mu tembardziej, ile Że on nie zaprzysięga kan- 
dydatury. Dzis ogromną wagę nadają sprawie zaprzy- 
siężenia doputowanych. -Chatin na jednem zgromadze- 
niu woła: „Nadszedł czas uwolnienia się od tego cię- 
żaru, gniotacogo nasze publiczne sumienie. Przysięga 
poslów ubliża głosowaniu powszechnemu, upadla wszech- 
wladztwo ludu“. I dlatego sam kandydat cofa się 
wobec niezaprzysiężonych, a na tem kilkotysięcznem 
zebraniu wszyscy byli tegoż samego zdania, z wyjat- 
kiem jednego (tak pokazało głosowanie). 

Jednakże śród obecnych kandydatów niech. mi 
wolno będzie dwóch wyróżnić : Fłoqneta i Araga, zna- 
nych nam ze swego współczucia dla naszej sprawy. 
Pierwszy przywitał był cara w Paryżu okrzykiem : 
„Niech żyje Polskal*, drngi bronił Berezowskiego i 
komitetu zjednoczenia w zatargach ze szpiegami. Ara- 
go stoi jako kandydat 8. okręgu. 

Jeżeli w czerwcu nie był wybrany w żadnym z 
kilku okręgów, w których się podawał, to za to obe- 
cnie prawdopodobnie Paryż wynagrodzi mu klęskę. Na 
wszystkich zgromadzeniach z zapałem go witają. Na 
wczorajszem zgromadzeniu Arago popierał gorąco pra- 
wo stowarzyszania się. „Pozwolono nam stowarzyszać 
się, a zabroniono o tem rozprawiać — podobnie jak 
dają dziecku trąbkę i bęben dla zabawki i zabraniają 
mu hałasować niemi.“ Powstał on na armie stałe, łą- 
dajac zastąpienia ich przez ochotników, „którzy zawsze 
będą się bili lepiej, bo będą wiedzieli za co sie biją.“ 
A sprawa ta dziś gra ważną rolę w walce przed- 
wyborczej. Oburzał się Arago na wszelkie cła i 
przeszkody przemysłowe, na wielkis bulwary  „przy- 


tulisko wszelkiego zepsucia , otwartego dla dwora- 
ków i dworaczek Europy.“ To też oświadczenie 
Araga: „Jeżeli otrzymam wasze głosy, niczego się 


się nie przerażę, niczego nie będę szczędził, byle u- 
rzeczywistnić znpełnie i szybko mój program. Będzie- 
cie mieli posła, gotowego na wszelkie wypadki i do 
wszelkich obowiązków,“ przyjęto z zapałem podobnym 
jak Rocheforta. Prawda, że Arago zapowiedział, że je- 
żeli woła ludu powoła Pyata na deputowanego, on się 
cofnie, ale niech māsa zważy, czy woli manifestację 
czy też osobę, która będzie działała i wolę jej przed- 
stawiała. Floqnet zaś, mający wiele szans, zrzekł się 
dobrowolnie kandydatury, i dziś jest jednym z wybi- 
tniejszych popieraczy niezaprzysiężonych posłów. 

O wyznanie wiary niezaprzysiężonych nikt się już 
nie pyta, bo oni są znani. Ale nie od rzeczy spojrzeć 
na innych. Lullier, więzień za sprawy prasowe w St. 
Pelagie, pisze naprzyklad w swej odezwie: „Rząd na- 
rodowy, przez naród, dla narodu, a w żadnym razie nie 
mimo narodu.  Bezwzględna wolność myślenia, mó- 
wienia i pisania, zgromadzania się i  stowarzyszania, 
oparta na sferze nie zepsuiej, poza obrębem zamachów 
wszelkich władz, tak prawodawczych jak i wykonaw- 
czych... Zniesienie ceł i konieczne, natychmiastowe po- 
lepszenie losu wyrobników zapomocą ustawy o pracy, 
solidarności i równowagi wynagrodzenia". Zasady to, 
wypisane na jego chorągwi, są popierane i przez in- 
nych kandydatów. Ich słowa, jako streszczenie dzisiej- 
szych pragnień społeczeństwa zachodniego, jako wyraz 
i zapowiedzi przyszłych walk społecznych, jako chmu- 
ry pomału się gromadzące dla wydania piorunów, 
godne są, abyśmy się im przysłuchali. 

Tony Moilin głosi w plakatach: „Wszelkie swo- 
body, które wam sprzedają, są dobre tylko ku pogrą- 
żeniu was w nędzę i anarchię i ku odnowieniu okro- 
pnych rzezi z r. 1848. Któż nie widzi tego, ża przy 
pierwszym ruchu — ruchn, dziś nieuniknionym — 
500.000 robotników w jednym tylko Paryżu zostanie 
na bruku bez pracy i chleba? A cóż radykaliści, cóż 
liberalni zrobią dla tego pół miliona wyrobników bez 
pracy ? Nic, zgoła nic!* A malując tak stan rzeczy, 
dodaje: „Ażeby szczęśliwie przejść krizys okropną, 
jaka się zapowiada, nie swobody nam potrzeba, ale re- 
form społecznych*. Chociaż Żaden ze skrajnych so- 
cjalistów nia otrzyma dziś krzesła w Ciele prawodaw- 
czem, to jednak objaw zajęcia i grupy wyrobników, 
odczytujących te plakaty, głosy ich na zgromadzeniach 


stanowił za nim głosować i uznał go na równi z ! Świadczą, że partja ta jest dość juł potężną w Paryżu 
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Rok VIII. 


Przedpiatę i ogłoszenia przyjmują 


Wa LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej. pod liczbą 291. 
W KRAKOWIE : „Księgarnia dńzafa Czecha w 
rynku. W PARYŻU: ua calą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rna du pon. 
de Lodi Nr. 11. Wa WIEDNIU: p. A. 4h 
Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasenstolm Vo- 
gler, Neuer Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein 
& Voglar. W BERLINIE: p. Rudolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca ohjętości jednego wiersza drobnym 
drukiam, oprócz opłaty stępłowej 80 cnt. za ka- 
żdorazowe umieszczenia. 

Listy reklamacyjne niaopieczętowane nić 

legają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nić zwracają sią lecz, 
bywają niszezone, 


i że z mą się już liczą 
prawodawczego. 

Na zakończenie przytoczę z porządkn dziennego 
wiadomość, że cesarz lepszym jest cenzorem od wszy- 
stkich innych. Od dawna nie pozwalano przedstawiać 
sztuki Al. Dumasa i Aug. Maqueta pod tytułem: 
Chevalier de maison rouge, a to dlatego, że się w niej 
znajduje hymn Żyrondystów. Najpiękniejsza to część 
sztuki, więc nie chcieli ją autorowie wyrzucić i przed 
stawienia nie było. Napoleon III. snać przekonał się, 
że na dzisiejsze czasy pieśń Żyrondystów nie wywraca 
tronów, więc pozwolił przedstawienia całej sztuki. 
Czyby nie można to jak zrobić, ażeby i carowie mo- 
skiewscy choć czasem cenzurowali to, czago nie prze» 
puszczą nawet ministerjalne cenzury ? 


nawet sami kandydaci Ciała 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Zagólait pisze: „Jak wia» 
domo, przebywa burmistrz z Castelnuovo, p. Woj- 
nowicz òd jakiegoś czasu w Wiedniu, aby w stoli- 
cy rządu działać dla swego nieszczęśliwego kraju, 
zagrożonego okropnemi skutkami powstania. Pan 
Wojnowicz, przedstawiwszy w sposób bardzo szcze- 
ry l otwarty przyczyny powstania dalmackiego, i 
błędy, popełnione przez organa rządowe, podjął się 
pośrednictwa między rządem a powstaniem, co rzeczy- 
wiście przyjęto z uznaniem Za warunek ostate- 
cznego przyjęcia na się roli pośrednika wymaga 
on, jak się dowiadujemy : 

1. Wydania dla powstańców bezwarunkowej 
i ogólnej amnestji, tak, iż wszyscy, którzy do 48 
godzin po jej ogłoszeniu złożą broń, nie będą po- 
ciągani do żadnej odpowiedzialności. 

2. Zaprowadzenia w ustawie lamdwerzyckiej 
takich zmian dla okręgu kotarskiego , ażeby jego 
mieszkańcom przyznano pełnienie służby landwe- 
rzyckiej tylko w ojczyznie; daj ażeby im udzielo- 
no z powodu ich częstych i dalekich wycieczek mor- 
skich, szczególnych ułatwień co do uriopu wojsko- 
wego, i nakoniec, akoby tek wmuadurowaniaw. land- 
werzyckiem był strój narodowy. 

Pożądanem jest także dla p. Wojnowicza, aże- 
by fmp. Filipowicz, jako komisarz rządowy był 
wysłany do Kotaru dla pacyfikacji. 

Jak się dowiadujemy zkdrugiej strony, p. Woj- 
nówicz otrzymał następującą odpowiedź : 

Co sie tyczy amnestji, rząd przystaje na 
nią; jeduak sam cesarz tylko wydać może taki 
akt. Nie wypada jednak zawiadamiać cesarza dro- 
gą telegraficzną o potrzebie takiego aktn. W przed- 
miocie tym musiałoby być wystosowanem do cesa- 
rza najpoddańsze przedstawienie ze strony ministe- 
rjum, a przyjęcie tąkowego mogłoby już być prze- 
słane drogą telegraficzną. Przedstawienie takie bę- 
dzie natychmiast wypracowane i oddane kurjerowi, 
wyjeżdłającemu dzisiaj (w sobotę d. 13, bm.) do 
Aleksandrji. Około 18. lub 19. zatóm mógłby już 
cesarz mieć w ręku ten akt, a 19. lub 20, przy- 
byłaby w takim razie odpowiedź jego w tym 
względzie. 

Co się zaś tyczy żądanych zmian w ustawie 
lańdwearzyckiej, to takowe zależą od Rady państwa, 
rząd jednakże gotów jest przedłożyć je Ciału usta- 
wodawczemu natychmiast po jego przyszłem zebra- 
niu się. 

P. Wojnowicz nastawał na to, ażeby rząd, je- 
Śli już przed 20. bm. nie może być wydaną amne- 
stja, udzielił przynajmniej zlecenie powstrzymania 
egzekucyj doraźnych w zaburzonych okręgach aż 
do nadejścia decyzji cesarskiej. W przeciwnym bo- 
wieya razie, gdy u ludów górskich panuje prawo 
krwawego odwetu, pacyfikacja byłaby niepodobną, 
ponieważ na długi przeciąg czasu Żaden jenerał, 
żaden oficer nie poważyłby się udać w góry bez 
wystawienia się na największe niebezpieczeństwo, 
na to, iżby mógł zginąć z ręki lada kobiety, lada 
dziecku. Jak się zdaje, otrzymał p. Wojnowicz w 
tym kierunku przyrzeczenie, oświadczył jednakowoż, 
że dopiero 20. listopada, t. j. w dniu, w którym 
nadejdzie spodziewany cesarski dekret amnestji, uda 
się do swojej Ojczyzny dla przeprowadzenia swego 
pośrednictwa.“ 

Francja. Do ocenienia obecnego położenia w 
Paryżu, posłuży nasza korespondencja, i osnowa 
wspomnianego już manifestu Ledrn-Rollina, którą 
tu podajemy : 

„Obywatele! wolny w wyborze kandydatury z 
przysięgą, i waszej bez przysięgi, uważałem to za 
mój obowiązek, oświadczyć się za ostatnią. Jak ka- 
żdy czyn, zrywający z przeszłością, tak i ten wiel- 
ką odpowiedzialność bierze na siebie; czuję się też 
obowiązanym Paryżowi i Francji przedłożyć przy- 
czyny takiego postanowienia, bo mie mogę zapo- 
mnieć, że Paryż w r. 1849 wybrał mnie, pomimo 
prawdziwej powodzi oszczerstw, jako pierwszego na 
swej liście, i że Francja wtenczas więcej jak 2 mi- 
lionami głosów mnie zaszczyciia. 

„Dlaczego bez. przysięgi ? Gdybym się tylko do 
zasad chciał odwołać. mógłbym odpowiedzieć : po- 
nieważ sam się do tego przyczyniłem, że w roku 
1848 jako źródło zgorszenia, jako wdzieranie się 
w wolność sumienia, jako coś niezgodnego "z 
wszechwładztwem powszechnega prawa głosowania 
zniesioną, ponieważ wreszcia: 4 „grudnia 185] na 
zawsze zabitą została. Wyrażałoby to jednak tyl- 
ko część zapatrywania się mego i mogłoby się zda- 
wać, że przyganiam tym, którzy sądzą, że jej sie 


p 
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poddać należy, by pełnić usługi, jakie rzeczywiście 
pełnili. Lecz wszystko w swym czasie, ani kroku 
bez postępu. Właśnie też z stanowiska obęgnych 
okoliczności i sposobu postępowania, jaki Fx 
wypadnie, przysięgę niebezpieczną być mienię 

„Dzisiaj składanie przysięgi jest parciem do 
parlamentaryzmu. 

„Nie łudźmy się; na gruzach cesarstwa, które 
kona, chce się wznieść parlamentaryzm. Rozumiem 
przez to owe arystokratyczne, kastowe stronnictwo, 
pod którem kraj przed laty 18 skamieniał wśród 
dwóch złudzeń : między tajemnicą o bieżących spra- 
wach, a milczeniem o czynach dokonanych; owe 
stronnictwo bękartów poniżenia na zewnątrz, a ze- 
psucia na wewnątrz, które właściwie nawet nazwy 
niema dla ludu, tem mniej serca, które, opasłszy 
Się za czasów Ludwika Filipa, oddało się jenerało- 
wi Cavaignac, jak później Ludwikowi Napoleonowi, 
jak jntro odda się jakiej fantastycznej rejencji lub 
każdej innej ratującej porządek kotwicy, jeżeli tyl- 
ko po pańsku rozkazywać i demokracji drogę ta- 
mować będzie mogło. Liczne jest wojsko opasłych 
przywilejowców, a przywódzcy jego przebiegli. Gdy- 
by nie było wszechwładnej interwencji ludu, w 
tem byłoby prawdziwe niebezpieczeństwo położenia. 

„Jakże się uwolnić od tego stronnictwa ? Czy, 
dodając 4 konstytucyjnych posłów lewicy, której 
największe talenta rozbiły się o Ściśle zszeregowa- 
ną większość, która jutro może rozdwoi się 0 ce- 
sarstwo, ale nigdy nie rozdwoi się przeciw sobie, 
bo wiąże ją razem strach i chciwość. Znałem ich, 
tocząc przeciw nim przez lat ośm mój kamień Sy- 
zyfa. Wtenczas też pojąłem, że dla ludu nic uczy- 
nić nie można, nie porzuciwszy pierwej denerwu- 
jącego konstytucjonalizmu, by się zwrócić do za- 
sad bezwzględnych ; natenczas na sławnej uczcie w 
Lille odmówiłem toastu na króla, jak dzisiaj przy- 
sięgi odmawiam, a dumnego wodza parlamentarnej 
lewicy i 40 posłów, którzy mu towarzyszyli, zbi- 
łem z toru prostemi słowy: „Na wszechwładztwo 
ludu, na niepodległość, na polepszenie fizycznej i 
moralnej doli robotników !* 

„Wprawdzie słyszałem wtenczas te same krzy- 
ki, eo teraz. „Rozdwajasz, gubisz stronnictwo” wo- 
łano na mnie ze wszystkich stron z taką wściekło- 
ścią, że z powoda odmówienia toastu na króla, 
mnie jednego z wszystkich posłów nie zaproszono 
na pamiętną ucztę w Paryżu, a przecież gniew ten 
był niedorzecznym, bo kilka dni później miałem to 
wielkie szczęście, żem przed ratuszem proklamo- 
wał rzeczpospolitą wśród okrzyków 200.000 pod- 
danych, których odwaga w obywateli przemieniła. 
Wierzcie staremu memu doświadczeniu?: nieprzyja- 
ciela pobija się tylko niespodzianym manewrem, a w 
ostatecznych razach ostateczne kroki są potrzebne. 

„Jakto? Byłożby to wstrzymaniem się, gdyby 
sto tysięcy wyborców paryzkich do oświadczenia 
się za zniesieniem przysięgi spowodawano? Czyż 
się, wstrzymywano w Anglii, gdy głosowano na kan- 
dydatów niekonstytucyjnych, by Irłandczyków i ży- 
dów wprowadzić do parlamentu? Bez wątpienia, 
że kandydatura taka, aby się udała, potrzebuje re- 
wolucyjnego tchnienia , ale jeżeli się uda, to dla 
prawa powszechnego głosowania tem samem przy- 
szedł spokojuy 10. sierpnia. Gdzież tn jest starcie 
na dzień oznaczony, jakiego się późno-nawróceni 
przyjaciele przysięgi obawiają? Czyż przyszło do 
walki po ucztach w Lille, w Dijon, w Chalons ? 
Nikt o tem nie myślał; ale Ludwik Filip przez 
nie otrzymał śmiertelną ranę, a konstytucjonalizm, 
cora zwięcej podkopywany, uniósł pierwszy powiew 
wiatru. 

„Zanadto przezorni ludzie, czyżbyście mniej ja- 
sno widzieli, jak rząd sam ? Jeżeli klęska ta jest 
pewną, dlaczegoż nawet słowa „niezaprzysiężeni* 
wymówić nie dożwala ? O, wie on dobrze, że, cho- 
ciążby tylko czterech iutruzów skromnie do Izby 
się wsunęło, moralna klęska niemniej stanowczą, a 
dni jego policzone będą. Do tego jednak przede- 
wszystkiem potrzeba, by się prawo powszechnego 
głosowania w osobach swych wybrańców nie gięło 
więcej pod jarzmo, kaudyńskie, Raz gotowe, nie 
potrzebuje więcejs pozdrawiać kapelusza Cesslera. 
To musi być pierwszym krokiem do rewolucji. 

„Rewolucja, ten niegdyś symbol pełen burz, 
już dziś nic mie wa w sobie zagadkowego. Głu- 
pstwa i upadek cesarstwa postarały się o to, by 
w sercach wszystkich wyryło się jej hasło. „Poje- 
dnanie wszystkich praw i interesów przez umieję- 
tność i sprawiedliwość.* Jako środek do tego służy 
rozszerzenie r. 1789, burżoazji na lud, aby niena- 
wistny, tyle nędzy kryjący wyraz „proletarjat* 
znikł z życia i mowy na zawsze,jaby tylko bracia 
zostali. Ojcowie nasi w nieśmiertelnym zarysie 
znaleźli wspaniałą syntezę: nieskończona zdolność 
doskonalenia się ludzkości przez równe pielęgnowa- 
nie inteligencji, i postęp fizycznego dobrobytu pod 
użyźniającym wpływem wolności i pokoju. 

„„Co było tylko przeczuciem geniuszu, to od- 
krycia antropologii na wysokość niezbitego prawa 
podniosły. Tak, zkądkolwiek pochodzi i dokądkol- 
wiek idzie, świat ma pozytywne prawo nieustan- 
nych przemiau i rozwoju mózgn i naturalnych zdol- 
ności przez wolność i dobrobyt. Dlatego każda insty- 
tucja, która to ma na celu, jest dobrą, każda in- 
stytucja , która się temu sprzeciwia, złą. 

„Jeżeli więc w rewołucji nie ma już zagadki, 
to też nie wzbudza już obawy z powodu zbliżają- 
cego się jej dnia jutro; okres żarzenia się rewolu- 
cji odmierzony, jak przy wulkanach. Rewolucja 
jest tylko drgnięciem, które przemija, by ciału 
społecznemu więcej dać czystości lub więcej siły. 

ękojmią tego jest ów r. 1849, który przy repu- 
Sukańskiaj formie rządu So naszą i prze- 

5: nasz i j i n 
m do nieznanej przedtem podniósł wy 
. . «Z tą wiarą w piersiach i z tym jasnym ma- 
Jakiem kroczmy Mit naprzód stanowczo i nie 
strwożeni w imię wszystkich sumień, pragnących. 


wolności, w imi jej 
czekać TE mioł wszystkiej nędzy, która dłużej 
„Pozdrowienie i braterstwo. 
Londyn 7. listopada 1869. 
, Ledru Rollin.“ 
kał to odpowiada Gaz. Kolońska: „P. Ledru- 


„Mówi o szczęściu z proklamowania rzeczy- 
pospolitej: Že rzeczpospolita z roku 1848 była 
ER em Eraneji, powatpiowają i słusznie sami 
= neuzi, a į p. -Rollin wątpi o tem właści- 
ie, cóż bowiem stworzyła ta rzeczpospolita ? Nic. 

? 


GAZETA NARODOWA z dnia i5. Listopada 1869. 


jak tylko cesarstwo z roku 1852, które przecież w 
ocząch p. Ledru-Rollina jest największem złem. 
Lecz nie — nienawiść jego, jak dowodzi jego ma- 
nifest, skierowana jest głównie przeciw rządom Lu- 
dwika Filipa i rządom konstytucyjnym, takzwane- 
mu parlamentaryzmowi. Żałoba wszystkich wy- 
gnańców, że muszą trzymać się z dala wypadków 
w kraju, i swoje plany na przyszłość muszą budo- 
wać na podstawie wspomnień dawno minionej 
przeszłości — występuje jawnie w manifeście p. 
Ledru-Rollina. Któż mógłby chwalić system Lu- 
dwika Filipa, który rządy swoje oparł na zamożnem 
mieszczaństwie i wspierał jego szczególnie inte- 
resa? Oświadczaliśmy się z naszej strony często 
przeciw temu systemowi, który dał powód do 
tyłu przewrotów. Któż by zapoznał, że system 
konstytucyjny jak każdy inny, i wszędzie a nietyl- 
ko we Francji, narażony jest na liczne nadużycia, 
i że konstytucjonalizm pozorny uważany być wi- 
nien za najniebezpieczniejszego wroga rzetelnego 
życia konstytucyjnego? Tem jednakowoż nie od- 
mawiamy monarchii konstytucyjnej wszelkiego u- 
prawnienia, i nie sięgamy zdraz do rzeczypospoli- 
tej, która od czasów państw starożytnych nie po- 
kazała się jeszcze przydatną dla wielkich państw 
dzisiejszej Europy. P. Ledru-Roliin nie widzi uspo- 
sobienia dzisiejszej Francji. Właśnie pod naciskiem 
despotycznego co się zowie cesarstwa nauczyli się 
Francuzi znowu cenić godnie reprezentację ludową 
i rząd parlamentarny. W tym też kierunku obja- 
wia się życzenie ukształconej i zamożnej klasy we 
Francji, a jeśli cesarstwo okaże się chętnem do wy- 
pełnienia tego życzenia, jeśli pokaże, iź może rządzić 
w wolności, to we Francji nie powstanie myśl gwał- 
townego przewrotu. Przewrotów takich od r. 1879 
doznała Francja już aż nadto — a p. Ledru-Rol- 
lin w swoim manifeście wyraźnie i bez ogródek 
zmierza do rewolucji. 7% masą tłumu ulicznego, 
napełniającego lokale zgromadzeń wyborczych, mo- 
że on popróbować szczęścia za swojem ociąganiem 
się od złożenia przysięgi, rozważniejsza jednak 
część narodu, a jak sądzimy, część większa, stano- 
wczo nie życzy sobie nowej rewolucji.“ 


Włochy. Według doniesień z Florencji arcy- 
biskup Pizy kazał zrazu odmówić Wiktorowi Ema- 
nuelowi wijatyku, ale po powtórnem upomnieniu 
królewskieim, pozwolił. Po przyjęciu sakramentów 
król zaślubił się z Rozyną, dziewczyną z luau, któ- 
ra mu już kilkoro dzieci powiła; do ważności mał- 
żeństwa potrzeba jednak jeszcze ślubu cywilnego, 
który nastąpi, zwłaszcza gdy królewicz następca 
już powitał dzieci Rozyny jako swoje rodzeństwo. 


Kronika. 


W sprawie loieryj krajowych. Dwie wystawy 
krajowe, a mianowicie Krakowska i Horodeńska, przysłały 
oddziałowi "Towarzystwa gospodarczo-rolniczego Husiatyń- 
skiego swoje losy na loterję, odbyć się tamże mającą w ce- 
lu rozsprzedania takowych członkom towarzystwa, co też w 
części uskuteczniono. 

Zarząd obydwóch tych loteryj nie raczył ogłosić listy 
wyciągniętych numerów w Gazecie Narodowej, najwięcej u- 
powszechnionej we wschodniej części naszego kraju; za- 
rząd wystawy Horodeńskiej nawet nie raczył przysłać listy 
wyciągniętych numerów loteryjnych. pomimo że go oddział 
tutejszego towarzystwa, już po ciągnieniu upraszat o ta- 
kową. 

Zważywszy jak szkodliwe i zniechęcające jest podobne 
postępowanie względem kupujących losy wystaw krajowych, 
należałoby, aby szanowny komitet główny Towarzystwa 
wymógł przyrzeczenie od szanownych oddziałów swoich, u- 
rządzających wystawę i loterję, by wyciągnięte numera lo- 
sów publicznie ogłaszane były. 

Z Rady oddziału Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
Husiatyńskiego. 

Żabińce dnia 10. listopada 1869. 

Przewodniczący: Z. Horodyski. 

— Podziękowanie. Pan Ig. Żółtowski z Krakowa 
przysłał 350 złr. w. a. na zapomogi dla nauczycieli ludo- 
wych około Lwowa idla kandydatów stanu nauczycielskie- 
go na ręce prezesa Tow. pedag. p. Maszkowskiego. — Pre» 
zos Tow. pedag. w porozumieniu z zarządem gł., posta- 
nowił z tej sumy 100 ztr. przeznaczyć na zapomogi dla 
kandydatów nauczycielskich. — Pan prof. Bronisław 
Trzaskowski, redaktor Szke'y oświadczył, że ofiaruje 
na powiększenie tej, dla kandydatów przeznaczonej zapomo- 
gijednomiesięczną swą pensję redaktorską i całe 
honorarium, które mu się za artykuły do Szkoły pisa- 
ne należy (razem około 100 złr. w. a.) — Tę ofiarę pana 
prof. Trzaskowskiego przyjął zarząd gł. z największą wdzięcz- 
nością i uważa za miły obowiązek wyrazić niniejszem wspa- 
niałomyślnemu dawćy publicznie jak najserdeczniejszą po- 


R 
imieniu zarządu głównego Towarzystwa pedago- 
gicznego. 
Karol Maaskowski Dr Gustmann 
prezes, sekretarz. 


Henryk hr. Wodzicki nie brał w ostatnich dniach 
udziału w czynnościach sejmowych nie dlatego, jakoby jeź- 
dził do Wiednia dla prowadzenia z ministerstwem rokowań 
o ohjęcie posady namiestnikowskiej, ale wyjechał do domu 
z powodu smutnego wypadku w rodzinie — umarła mu 
bowiem córka. 

— (J. T.) Teatr. Od trzech lat z góry niewidziany na naszej 
scenie Mazepa ukazał się wczoraj, ato wszystko dzięki kon- 
kursowi, który chce zdobyć dzisiejsza dyrekcja, formująca 
cały przedkonkursowy pułk dramatów, z którym ma wyru- 
szyć do ataku. Juścił nie możemy mieć za złe dyrekcji, 
że Bili się teraz na lepsze sztuki, widząc jednak, że to si- 
lenie się wywołane jest tylko strachem przedkonkursowym, 
nie możemy go ani za zasługę poczytać, ani też pokładać 
nadziei, że w razie gdyby nieszczęśliwym trafem nie znalaz- 
ła się dyrekcja lepsza od dzisiejszej, i teatr nadal w tem 
samem ręku pozostał, cała scena nasza nie stałaby się zno- 
wu jednym „Pokoikiem Zuzi.“ 

Dramat przedstawiony wczoraj był nową ilustracją o- 
becnego upadku sceny naszej. Główną, imponującą rolę tej 
sztuki nie ' wiemy po co i dla czego oddano p. Bara- 
nowskiemu, który sądzimy, nie może mieć do niej żadnej 
pretensji. Jeżeli p. Królikowski, i bardzo słusznie, uważał 
ją za ciężką na swoje siły, to i p. Baratowski musiał to 
samo zauważyć; ale któż w takim razie będzie wojewodą ? 
Dyrekcja zmuszoną była wprowadzić na ten urząd p. Bara- 
nowskiego, bo nie ma kompletu artystów dla dramatu. 
Gry p. Baranowskiego nie chcemy krytykować ; grał on 
jak umiał, chcemy mu tylko zrobić uwagę, że jego rusza- 
nie ustami i głową podczas gdy doń mówią, a on milczeć 


musi, nie należy wcale do rzędu szczęśliwych pomysłów, i 
nie spiawia efektu przezeń obliczonego. 

Gra panny German była bardzo wystudjowaną; w 
chwilach tragicznych było dużo prawdy w jej głosie, ale 
panna German nie dała nam takiej Amelii, jaką nam w 
mgławych a nieuchwytnych liniach narysował Stowacki. 
Dla oddania takiej postąci trzeba czegoś więcej, jak pracy 
i studjów, potrzeba natchnienia, potrzeba wyłącznego uspo- 
sobienia artystki do tej roli. Zdaje się nam, że pod wielu 
względami byłaby ta rola odpowiednią dla panny Rud- 
kiewicz. 

Król Jan Kazimierz był wcale dobrym, chociaż za mło- 
dym nieco exkardynałem. Mazepa z nieszczęsną charakte- 
rystyką łączył grę wyborną ; wistocie w p. Wilkoszewskim 
widzimy wzór sumienności aktorskiej, umie on zwykle 
swoją rolę doskonale i bardzo czystą i poprawną ma wy- 
mowę. Pod tym względem powinienby brać wzór z niego 
p. Baranowski, któremu pamięć i wymowa nie dopisywały 
wczoraj, jak najfatalniej. 

Dziwnie smutną parodją był ów polonez na początku 
sztuki, który nam okazał naprzód ubóstwo garderoby sce- 
nicznej, a potem ubóstwo ducha organizacyjnego naszej 
dyrekcji, która nie podołała ubrać i ułożyć należycie, t. j. 
z elegancją i powagą kilku par poloneza. Brak fechtunku 
daje się czuć także niezmiernie na scenie naszej, bo staje 
się pobudką do Śmiechu w scenach najbardziej dramaty- 
cznych, jak n. p. w walce Zbigniewa z Mazepą, gdzie ma- 
chanina pałaszami była nader pocieszną. P. Szymański 
był nie złym Zbigniewem, ale także nie Zbigniewem Sło- 
wackiego, nie Zbigniewem — bajronistą. Jak dla roli Ame- 
lii, tak i dla roli Zbigniewa, prócz studjów, potrzeba jeszcze 
koniecznie natchnienia, któreby z niezaokrąglonej, z nie- 
kształtnej, ośmielimy się nawet powiedzieć, roli, wydobyło 
własne formy i dało własne zaokrąglenie. 

(m) Na koncert wczorajszy nie zgromadziła się pu- 
bliczność tak licznie, jak zwykle na: koncerta Towarzystwa 
muzycznego. Głównym powodem tego jest niezawodnie 
zawierucha Śnieżna, jaka u nas wczoraj do południa szala” 
ła. Zawsze jednak zebrało się dość liczne stosunkowo 
grono miłośników pięknej muzyki i pewnie nie pożałował 
nikt trudu wychodzenia z domu w zamieć śnieżną. 

Jako o gościu, wypada najpierw wspomnieć o pannie 
Róży Ziętkiewiczównej. Powróciła ona niedawno do kraju 
po kilkoletnim pobycie za granicą, gdzie kształciła się w 
śpiewie i w muzyce pod kierownictwem najpierwszych mi- 
strzów. Znać też to w jej śpiewie. Wrodzony zmysł ar- 
tystyczny, rozwinięty do wysokiego stopnia umiejętną pra- 
cą, a wykształcenie to estetyczue oparte na szerokiej pod- 
stąwie gruntownego wykształcenia intelektualnego w ogól- 
ności, nadają śpiewowi panny Z. nadzwyczaj wiele wj razu. 
Bo jeżeli wykonawca jakiegoś utworu zrozumieć jest w sta- 
nie intencje kompozytora, w każdym szczególe, wtedy wni- 
kają te tony i w duszę słuchacza głęboko , jeżeli ten słu- 
chacz ma przynajmniej jaką taką zdolność do zrozumienia 
piękna. Wyborna metoda nadaje śpiewowi p. Z. tę pewność 
i swobodę, która dozwala w całej pełni lubować się pię- 
knościami kompozycji, nie rozrywając uwagi widoczniejszem 
natężeniem przy egzekucji trudniejszych pasażów. Jednem 
słowem — o ile może śpiewaczkę wyrobić żelazna praco- 
witość pod mistrzowskiem kierownictwem, o tyle panna Rô- 
ża Ziętkiewiczówna jest wykształconą, i pod tym względem 
mało kto jej u nas dorówna. Program był zresztą umie 
jętnie zastosowany do skali jej miękkiego głosiku. Śpiewa- 
ła: arję z opery Sen nocy letniej A. Thomasa, Scarlattiego 
Nieprzebłaganą i Pieśń wiosenną Schumanna. 

P. Brukmann odegrał z towarzyszeniem orkiestry kon- 
cert Karola Lipińskiego ze znaną biegłością. Nie było je- 
dnak w grze jego tego ognia, jakiego wymaga charakter 
kompozycji. 

O wykonaniu przez orkiestrę Towarzystwa muzycznego 
uwertury Mendelssohna Powrót s obczyzny i podniosłej sym- 
fonji Mozarta (es dur) nie będziemy się rozpisywać, bo każ- 
demu, kto zna stosunki muzykalne naszego miasta wiado- 
mo dobrze, jak pracowicie doprowadza p. Mikuli egzekucję 
utworów, wymagających sił zbiorowych, do niezrównanej 
harmonijności i precyzji najściślejszej w najdrobniejszych 
szczegółach. 

— Nowości muzykalne. Tem: dniami opuściły pra- 
sę ulubione nowe tańce, naszego kompozytora Alojzego Li- 
pińskiego, a mianowicie: Polonez pod tyt. „Odbijany*, Ma- 
zury pod tyt. „Od ucha“, Kadryle pod tyt. „Słodkie chwi- 
le“, Polka zwykła pod tyt. „Wierna“, Polka trembl. pod tyt. 
„Figlarka*, Mazurka pod tyt. „Swawolnica*, Marsz z pieśni 
ruskich pod tyt. „Howory do hory, a hora horoju*. 

Wszystkie te prace są do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 

— Z Radymna. (Niema u nas waśni szczepowej). Słu- 
sznie utrzymuje Gazeta Narodowa, że waśń szczepowa, któ- 
rej istnienie usiłowano w pewnych sferach tak hałaśliwie 
dowodzić, niema podstawy w rzeczywistości; albowiem wła- 
śnie owa nieraz przytaczana „bołszost* w kraju, t. je lud 
obu obrządków i szczepów, zawsze żył i ciągle żyje w naj- 
większej zgodzie ! . 

Dobitnem potwierdzeniem tego faktu są tegoroczne 
objazdy pasterskie dyecezji przemyskiej rzymasko- i grecko- 
katolickiej, podczas których ludność obu obrządków za- 
równo zapełniała kościoły jak i cerkwie. 

Oto jeden przykład : 


W końcu zeszłego miesiąca, ksiądz arcybiskup Sembra- | 


towicz uszczęśliwił bytnością swą parafię Bolestraszyce, 
gdzie od 26 lat nie było wizyty pasterskiej. 

Cała ludność tamtejsza, złożona z wyznawców obu 
obrządków, wystąpiła Świątecznie na przyjęcie wysokie- 
go gościa. 

Po solennem nabożeństwie, katechizacji, i wizycie para- 
fialnej, udał się najprzewielebniejszy arcypasterz z całym 
orszakiem do dworn, gdzie do wspólnego stołu zasiadło 
duchowieństwo obu obrządków i zaproszeni na uroczystość 
obywatele ziemacy. 

Serdeczne usposobienie ożywiało całe zebranie, a w cię- 
gu uczty wniósł kollator hr. M. toast, gdzie wyraził mię- 
dzy innemi, że proponuje zdrowie dostojnego gościa swego, 
namaszczonego przedstawiciela unii obu obrządków kościo- 
łai obu bratnich szczepów i td., kończąc życzeniem księdzu 
arcybiskupowi „Mnohaja lita.“ 

Zakończeniu temu zawtórowało zgromadzenie odśpiewa- 
niem wdzięcznej starostowiańskiej nuty. 

Sanok dnia 9. listopada. Pułkownik 45. pułku pie- 
choty arcyks. Zygmunta, p. Dossen do okręgu sanockiego nale- 
Żący, na powziętą wieść, że w Sanoku szkola muzyki z pry- 
watnych środków w Życie weszła, darem instrumentów dę- 
tych w znacznej liczbie i niemałej wartości imieniem pułku 
swego, tę instytucję wesprzeć i do spiesznego rozwoju ocho- 
czo przyczynić sią raczył. 

Ten ze wszech stron szlachetny czyn podaję w imie- 
niu gminy Sanoka dziękczynnie do publicznej wiadomości 
życząc, by kraj nasz nadal wielu tak w spaniałomyślnych i 
krajowi sprzyjających oficerów w poczet swój policzyć mógł. 

Jan Okołowicz, burmistrz. 


„| dnia 11. 


Ostatnie wiadomości. 


. „2 zarządzenia ministra sprawiedliwości prze- 
miesien: zostali: pp. Hillenbrand Edward, sędzia 
powiatowy z Nadwórny do Kołomyi; Mutz Lu- 
dwik, zastępca prokuratora z Tarnopola do Zło- 
czowa; Ottokar Ansion, adjunkt powiatowy z Gród- 
ka do Stryja; adjunkci powiatowi: Antoni Szmat- 
ka z Grybowa do Starego Sącza i Jan Domagal- 
ski z Miłówki do Tuchowa. 

, Dalej pp. adjunkci powiatowi Roman Zaczeń- 
ski z Baligrodu do Kulikowa i Ludwik Habdank 
Białoskórski z Bóbrki do Zółkwi. Wszyscy w da= 
wnym swoim charakterze urzędowym. 

Mianowani zostali sędziami powiatowymi pp.: 
Atanazjusz Baczyński, zastępca prokuratora z Zło- 
czowa, w Busku; Karol Porschinsky, zastępca pro- 
kuratora z Stanisławowa, w Nadwórnej; Michał 
Doboszyński, adjunkt z Bohorodczany, w Radzie- 
chowie i Feliks Żurowski, adjnnkt powiatowy z 
Stanestje, w Kozowej. Dalej Piotr Celewicz, 
kancelista sądu powiatow. w Rawie adjunktem po- 
wiatowym w Baligrodzie, i auskultant dr. Julian 
Dornbach-Żukiewicz, adj. pow. w Bóbrce; koncepi- 
sta prokuratorji skarbu we Lwowie, dr. Wilhelm 
Leżański, zast. prokur. w Tarnopolu, i dr. Adolf 
Frendl, adj. sądu kraj, lwowskiego, zastępcą pro- 
kuratora w Złoczowie; Władysław Wolski, adjnnkt 
powiatowy w Kałuszu sekretarzem przy samborskim 
sądzie obwodowym ; kancelista sądu powiatowego w 
Buczaczu, Romuald Hausser, adjunktem sądu po- 
wiatowego w Rożniatowie i praktykant audotyrjal- 
ny, „Karol Gwiazdon, adjunktem sądu powiatowego 
w Gródku; nakoniec auskultanci, pp.: Jan Rumiń- 
ski i Marcin Gayczak adjuuktami sądów powiato- 
wych, pierwszy w Grybowio. drugi w Miłówee. 


W Żupie pokój jeszcze nie panuje. Dnia 10. 
powstańcy napadli pod Braiczem patrol, wysłany z 
warowni Kosmacza, zranili komendanta patrolu i 
kilku. szeregowych i sami ponieśli straty. Schwy - 
tany kurjer powstańców miał zaznać, że dowódzcy 
Radanowicz i Wuk Kaługerowicz, którzy zbiegli do 
swego krewnego, księcia Czarnogóry, podburzaja 
ztamtąd ciągle powstańców. Wszystkie osady wzdłuż 
brzegów morza, mianowicie od Castelunóvo do Ko- 
taru, miały powywieszać białe chorągwie na znak 
poddania się, a Mala, Perzagno i Dobrota wysłały 
deputacje do jenerała Auersperga. Dnia 12. miał 
jenerał dać odpowiedź. Uległość osad i miast przy- 
brzeźnych łatwo sobie wytłumaczyć, bo grożą im 
ciągle działa łodzi kanonierskich, kanonierki te już 
ostrzeliwały kilka osad, a w nocy na d. 11. „Ker- 
ka* ostrzeliwała osadę Barsicze (na prawo od Ubli). 
Na wzgórzach jednak ciągle snują się powstańcy, 
gotowi do boju, a na warownie Cerkwice i Dragal 
mocno napierają. 

O szlachetnym rozkazie cesarza, wysłanym z 
Aten, i jego następstwach, już wspomnieliśmy na 
czele. Jen. Auersperg, który sam stanie na czele 
wyprawy do Kriwości, przygotował proklamację, w 
której przed rozpoczęciem walki wzywa do dobro- 
wolnego poddania się. P. Dżurkowiez , który nie 
jest aresztowany, wyruszył już od boku jenerała 
ku Cerkwicom. Wkrótce może przybędzie i p, Woj- 
nowicz (ob. Przegl. pol.) Przybyło już pięciu ofi- 
cerów pułku Likkańskiego, którzy znają miejsco- 
wość i lud, i mają być używani do komunikacji 
jenerała z powstańcami. Zgoła, z przybyciem jego, 
Sprawa przybiera obrót ludzki. Wiadomość jakoby 
jenerał myślał przez Hercegowinę uderzyć ku Dra- 
gali, wydaje się nam nieprawdopodobną. Austrja 
jeszcze nie potrzebuje się chwytać tej ostateczności, 
niebezpiecznej pod względem dyplomatycznym; i 
droga prowadziłaby przez terytorjum czarnogórskie. 

Powyższe wiadomości pochodzą z Kotaru d. 
11. i 12. bm. Według wiadomości z d. 13. kam- 
pania, odkładana do d. 20. czy 21. b. m., już ` 
rozpoczęła. W nocy na d. 13. bowiem pr 
natarli na forpoczty pod Rizanem, ale ™ 


amnia 7 dwóch nowa zhudowanych F- 


zabili. 2 Legu punvuu sen- = 
rować się wystawić 800 ludzi przeciw powstań.om. 
Jen. Auersperg wypuścił wielu jeńców. 

Skutkiem wypadków daimackich uchwaliło ty- 
rolskie stowarzyszenie konstytucyjne petycję do 
rzędu, z prośbą, ażeby przed ostatecznem rozstrzy- 
gnięciem sprawy obrony krajowej w Tyrolu, od- 
niósł się jeszcze raz do sejmu. Centraliści sądzą, 
że tą petycją uśmierzą szerzący się w Tyrolu nie- 
pokój. l 
Journal Officiel z dnia 13. ogłasza podpisany 
d. 8. dekret cesarski, normujący stosunki między 
rządem, senatem, Ciałem prawodawczem i Radą 
stanu. Cesarz ma pracować nad projektem do u- 
stawy o utworzeniu kas robotniczych i domach dla 
inwalidów pracy. 

Ledru-Rollin oświadczył Rochefortowi, że nie 
przybędzie do Paryża, bo nie myśli być przyczyną 
rozruchu; dodał jednak, że przybędzie w razie, gdy- 
by został wybrany do Ciała prawodawczego. Jestto 
dobra nauczka dla zaślepionych radykałów. 

Z Madrytu nadeszła wiadomość z dnia 13., że 
dwór włoski przystaje na kandydaturę księcia 
Genuy. 

Dzisiaj odbywają się zaślubiny księcia Rumu- 
nii z księżniczką Wied. Dynastje są albo przez 
swoich członków albo przez posłów reprezento- 
wane. 

Ciekawa wiadomość podaje Patrie ze Stambułu 
Poseł moskiewski miał oświadczyć Wys. 
Porcie, że Moskwa nie zadowała się oświadczeniami 
Austrji co do nieprzekraczania granicy dalmackiej, 
i pragnie, ażeby Austrja sama broniła granic swo- 
ich od najścia powstańców. U tych oświadczeniach 
Austrji dotychczas nic nie wiemy. 


| 
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GAZETA NARODOWA z dnia 15. Tistopada 1869. 


Ekstrakt mięsny Liebiga 


(Extractum carnis Liebig) 
Wyróbtowarzystwa w Ameryce południowej 
Liebg's Eztract of Meat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym Środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
rych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fancie tego ekstraktn są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodz'e rozpuszczalne, z 45 funtów 

mięsa wotnwego. 


3334 


Zmiana pomieszkania >*3 


Bolesław Głowacki 


doktor medycyny, chirur- 


gii. akuszer 
mieszka przy ulicy Krakowskiej 
pod l. 410 na I. piętrze, i udzie- 
la rady lekarskiej od 12 do 1. w 
południe iod 3 do 4 popołudniu. 


Dobra do sprzedania 


pola ornego podolskiej gleby 500, łąk 200, 
paewisk 100. lasu 400 morgów, budynki 
mieszkalne i gospodarskie w dobrym stanie, 
dochód z propinacji, młynów 1 stawu rocz- Texo eksteaktn nadszedł świeży 


| Gw gi g mns AP trazsport w puszkach kamiennych po 
Adwokat dr. J. Męciński. (4. 4, 1 14 funta do apteki pod 


który przeprowadził się z kancelarją z do- „Gwiazdą“ 3043 73 -1 


mu K. Lewickiego przy Dykasterjalnej uli- n : 
cy. do kamienicy Kapitulnej przy ulicy Ha- Piotra Mikolascha we Lwowie. 


lekiej pod 1 d. 20 i 21 m. 8318 8—3 
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Najlepszem miejscem do zakupywania najtańszych 
a najlepszych zegarków jest 


SKŁAD ZEGARKÓW FILIPA FROMMA 


w WIEDNIU, Hoher Markt Nr. 11. (Galvagnihof) 2. piątro. 


Srebrne cylindry, na 4 rubiny złr. 10 | Złote nr. 3zeg. dam.naBrub. od złr. 25—30 
» z zł. obw. odskak. od złr. 13 do 14 „  emailowane. » » * n n AE 
„ 0 Szkle kryształ. „ s 15 „ 18 + z djamentami KARY TORT GE + 
Srebrne ank:7 na 15 raube „ „a 15, IV "= přđwójnej po zg 45 
o podw. kopercie na „w  Ankry na 15 eub.. . e n 3%5— 
* 45 rubin. „ » . » a 68 — . +*nkry" Warto. skapn.. "o aa EEEE 
„ Opodw. kop. ze szkł. + w podw. kop. . ję w 
kryszt. i 16 rubin. „p „ 18 , %5 goa ztoGaKApa. „W pos 65—180 
a opodw.kop. wojskowe, „ 2? „ 2 dwójnej Kop.. > at 70-100 
remontoary z szkłem - b LE . ags JE EC | 
kryształowem wać 2 Da z] > „ w podw. kop.. » »„100—4 
Chronometry prawdziwe angielskie od PAP — F:060 
i i do * O s» e. 
Remontoary myśliwskie p "30, 50, 80, 100—800. 


Złote i srebrne zagarki repetjery 
ścienn'ch i pendułowych dostarcza taniej niż gdzietndziej . 
Srebrne łańcuszki do zegarków : z 
krótkie po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8. 10 - dłazie po złe. 6, 7, 8, Y, 10. 
Łańcuszki do zegarków z likarat. złota : Bp 
krótkie po zir. 17, 20, 20, 3 40,2! — dlugie po złr. 24. 39, 40, 50, 60. 
z ISkarat. złota: krótkie po złr. 25, 30, 40. 50, 100: długie po złr. 30, 40, 50, 69 do 100 


Dla odprzedających wszelkie ułatwienia. sj- 


Wszolkiogu rodzaju zegarków 


Jedyny w Aastrii skład prawdziwych angielskich chrono me- 
trów, chronometrów-remontoarów. chronogralfów. tudzież 
ankrów-remontoarów męzkich i damskich, z fabryki E. et E. 
Emanuel, 1. Burlingtou Gardens in London, nadwornego liwe- 
rania Jej król. Mości Wiktorji. Jego ces, Mości Napoleona 
IIl, Jego ces. Mości sultana. Jego król. Mości króla po rtu- 

gälskiego i Jego król. Wysokości księcia Walii. 

Za wszystkie aogielskie zegarki daję 5-leinią 
gwarancję, 

Dla panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, f 
myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych £ 
do rychłego wstawania 


BOSKONAŁY ZEGAR z BUDZIKIEM, 


36 godzin idący a przy budzeniu zapałajgcy od razu 
światło, po 9 zir.: takiż zegar niezapalajacy Światła. pn 
7 zir.: budziki bezpieczeństwa alarmowe 7 przyrząde 
wystrzałowym, odraza robiace światło, po 14 zir. 


Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biżuter je 


z 14 I iSkaratowego złota, 
oty op”trzona 83 stampilią nrzędu cymentniczezo i wszystkie robione 
wedłuz modeli paryzkich. 

Najpiękniejszego i najmodniejszego {asonu 
Pierścionki po złr. 1.23, 2, 3. 4, 6, 10, 1% | Krzyżyki po ct. 50. zir. 2, 3, 5, 8, 12, 1R. 

20. 17 „ich Serduszka (do otwierania) po złr. 2.50, 4, 
Guziczki do kołnierzyków damskie 6. 10. 18. 

para po złr. 1.20, 3, 5, 6, J0. Kólczyki po zir. 1.50. 3, 6, 9, 15, 20. 
Giuziczki do manszetów duże, para PO | Broszki po złr. 4.50, 6, 9. 15, 20. 30. 


złr. 1.50, 3, 5, 8. 12, 15, 20. a 
x 7 1 arnitury, brosze ł k 
Gaziczki do kołnierzów pocnt. 50, złr. 1. zł 972. am poaki krągłe, po 


2 3, % 
Medalioniki po złr. 1.80, 3, 6, 9, 12, 18, 24. | Branzolety po zir. 3.50, 6, 12, 18, 24, 3) 
Do wiadomosci i jako przestroga; -7% 
Takzwane złoto nowe i Talmi nie jest przwdziwem złotem i niema prawie żadnej 
wartości metalu. Również zakazano urzedosnie (aDrykścji złota Nr, 1, i Ñr, 2. i wolno 
sprzedwać jeszcze tylko z wyrobów tycli przedmioty, wykończone przed końcem r. 1866, 
nie można zatem spodziewać się znalezienia nowych fason0® w tych przedmiotach. 
Za moje wyroby biżuteryj złotych gwarantuję W3rtość rzeczywistą 17 złr. 
dnym łncie w towarach z likarat. złota, a 22 złr. w jeúny™® incie Iekarat, złota. 


Atelie reparacyjne: 


Wszelkiego rodzaju zegary naprawiają się jak najdokładniej i samiennie, a stare 
zegary, kay drogie rodzinne pamiątki. na nowo ATA Jo jak najlepiej. 
Ceny reparacji z letnią gwarancją zir. 4 " 84. 4. 5 
Każdy zegar dostarczam Z monogramem i herbem. 

Na żądanie rozsyłam zegarki i biżuterje za pobraniem pocztowem do wyboru 
i zwracam odwrotną pocztą pieniądze Za niezatrzyman* Przedmioty. Polecenia 
wypełniam ściśle za przysłaniem należytości lub za przekazem. I upewniam każdego z 
panów zamawiających o najsnmienniejszej i nic do życzenia nicpozostawiającej usłudze. 
Stare zegarki, złoto i srebro przyjmnję w cen:ch najwyższych jako zapłatę i 


knpuję także za gotówkę. 
| dl 


WBsz.ikie przedmi 


w jc- 


Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie żądane wyjaśnienia 


i gwarantuję ceny najtańsze. — Sprzedaż hurtowna i pojedyńczo- . . o 
Ą Utrzytonjąć stosunki 2 Epiri i zomi fabrykami londyńskiem! 1 genewskiemi, i w 
skutek słynnego, zawsze zapasowego doboru, dostarczam, jak to uznano, najtańsze ze- 
garki lepsze niż gdziekolwiekindziej a równocześnie ełeganckie I roboty sun.iennej 
Wszelkie przedmioty odemnie są wyrobami oryginałuemi, nie naśladownictwem. 
Wielce Szanownych mieszkańców prowincji, odwidzających WIEdeL. npraszaw 
najaprzejmiej o wstąpienie do mego handln. 3009 10—12 


Philipp Fr om m, 


Uhren- und Goldwaaren-Fabrikant, s 
Wien, Rothenthurmstrasse 9. vis a vis der Wollzcile. 


Porta od przesyłek aż do wysokości 1 funta, wynosi w całej monarchii tylko 20—25 ct. 
Życzących sobie zam:eaiać zegarki stare na now: upraszam o udawanie się do mrie. 


— 


Poszukuje się 


ajentury. 

Czynny i młody kupiec w Bremie, któ- 
remu się najlepiej w sprawach handlowych 
powodzi, życzy sobie zastąpić renomowa- 
ng firmę lwowską która krajowemi produk- 
tami handluje. Oferty pod A. N. i. proszę 
adresować: An die General-Agentur von 
Rudolf Mosse Herrn Wilhelm Bosmann 
in Bremen. 3322 2—2 


mac m M Mz w i 
i wszelkie elerp ie- 

nia nerwowe u- 

+ stępują w jednej 
chwili po użycin pigułek anti-newralgij- 
nych dr. CRONIER, Skład w Paryża w a- 
ptece p. Levasseur, rue dela Monnaie, 19; 
we Lwowie jedynie w aptece p. Piotra Mi- 
Kolasza; w Krakowie w aptece p. Tran- 
czyńskiego, w Brodach u p. Michała 
Kullaka. 2998 20—52 


Stanowczy sposób leczenia cho- 
rób płciowych wszelkich wy- 


rzutów, ran syfi itycznych. 
Dra Chable w Paryżu. 


rue Vivienne, 36. 


DEPU RATI F Braa 
da SANG 


kurjałlnego przeciw 
liszajom, syfilitycz- 
nym ranom, zanieczyszczeniu krwi. tak 
stanowczą się okazała, że ja dzisiaj 60,000 
listów dziękczynuych ze wszystkich stron 
świata jak najzaszczytniej popiera, wielbiąc 
szczególniej przy jego użyciu kąpieli mi- 
neralnej również Dra Chable- 
1|Z6 Przyjemuego smaku a 
Br" TAK swem | BER łago- 
S%ymndny syrop (';trynia- 
co PA k. J nu żdkębr: Chabie 
Go dzis w użyciu będące, a trudne do z8- 
życia, wskutkach zaś swoich wątpliwe kube- 
by i kopajwy z rzedn lekarstw wypiera. 
B dż w sprycowaniach.badź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rze- 
żączki. uplawy, osłabienie kanalu, oto- 
ki pęcherza. 3133 6—48 
Z powyżej wymienionemi. specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw- 
liszajowa preparacja do kąpieli inine- 
ralnych (Baius minćrąux), maść przeciw 
hemoreldalna, pigułki wyczyniające ze 
krwi zarazę. 
We Lwowie jedynie w aptece p. Pio- 


PASTA | SIROP z KODEINA 


Zaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie najnpor- 
czywszego kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń odde- 
chowych pluc (bronchites), nieoceniony w początkach suchot i na irrytacye 
piersiowe wszelkiego rodzaju. j 

Srodek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę- 
dowo przez właściwe władze. . 

i ma glówny w Paryzu u P. BERTHE, 24, rue des Écoles; w Brodach w aptece 
te AULLAK; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Krakowie w aptece P. J. TRAU- 
CZYŃSKIEGO ; w Poznaniu u D'* MANKEWICZA. 
OHEFESSGCA) Z EET ALi 


| e 


Tes o e 


C. k. wyłącznie œ A&A " 
prawdziwy ORS 
smacany olej 7 


uprzywilejowany 
bezwonny 


tranu wątrob. 


Za, 


(Leberthran-Oeh l.) 


Ten jedyny e. k. wyłącznym przywilejem, więcej niż od trzynastu lat istniejącym. 
zastrzeżony (lej z tranu wątrobiego, którego naturalny skład i lekarska sita leczniczw, 
szczególniej w zajęciach piersi i płne, niemniej przeciw szkrofałom, gruczołom i wyrzu- 
tom skórnym, przez ciągłe próby, tak w ogólnym szpitalu, jako też w innych pnblicznych 
I prywatnych zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej przez dokładny rozbiór doko- 
nany przez profesorów, chemików patologicznych i sądowo-krajowych, bezsprzecznie do- 
wied:loną została, a który na przytoczone choroby od dawna już jako najwyborniejszy 
śrocek uzuany został, odznacza się pomiędzy wszystkiewi w handlu zaachodzącemi się 
tranami wątrąbowemi, nietylko przez swg Stystość i swój przyjemny smak, ale sze'e- 
gólnie, że wolnym jest od wszelkich smrodliwych. wstręt wzbadzających składników, a 
tem samem łatwym jest do zażywauia przez delikatnych pacjentów i dzieci. 


Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z wątroby 
mietusowej wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarze do przejrzenia 
i są częściowo umieszczone w pqospekcie dodawanym do każdej flaszki. 


Jedna butelka (trójkątną z białego szkła, z oddanym napisem, biał 
bzlą opatrzona) kosztnje I złr. w. a, 8 , y p ałą cynową ka 


Wilhelm Maager, 


w Wiedniu I. Bickerstrasse Nr. 12. 
(dawniej Korbuly et. Com. 


W Galicji i Bukowinie następujące Składy c. k. uprzywilejownoego prawdziwog» 
hezwonnegoi smacznego Oleju z tranu watroby miętusowej : 

w KRAKOWIE: apt. Fi. Sawiczewskiego i Handel p. J. N. Waltera we Lwowie 
apteka p. Z. Ruckera w 'Varnowie Jan Czemeryński, apt., „pod Aniołem* i Sars Wollf, 
w Buczaczu Stef, Kercel w Czerniowcach J. Wciss. i Wilk. Aith et Krzyżanwski, w Hs- 
r.dence Julian Nenburg apt, w Kołomyi M. Bulchower, Sam, Herrmann, Dawid Kramer, 
w Kossowie Kamil Mordko, w Monasterzyskaeb, J. Lipschütz, w Nowym Sączu S. Licht- 
mann, w Oświęcimie L. (irzesicki, w Suczawie Bracia Józefowicze, w Zaleszczykach 
Józef Kodrębski. 


3014 6—28 


tra Mikolascha w Brodach w aptece p. Kul- 
Jak, w Krakowie w aptece p. Irauczyń- 
skiego. 


LISTY ZASTAWNE 


Austrjackiego Banku 
dla kredytu i zaliczek hipotecznych. 


Podajemy niniejszem do wiadomości, iż sprzedaż naszych listów zastawnych po- 
wierzyliśmy dła Galicji i Bukowiny wyłącznie panom J. Breuer i Syn we Lwowie. 


Wiedeń w sierpniu 1869. 
Ausirjacki Bank dla kredytu i zaliczek hipotecznych. 


Powyższe listy zastawne, opiewające na 100, 500 i 1000 guldenów, a spłacalne 
po upływie 10 lat w pełnej wartości nominalnej przynoszą pięć od sta i mają 
(oprócz regularnych tych odsetek) odpowiedni statutom udział w czystym zysku Towa- 
rzystwa; dywidenda ta tworzy dodatkowe oprocentowanie, które na rok bieżący wy- 
niesie prawdopodobnie najmniej jeden od sta. 3166 6—9 

Kupony płatne są 2. stycznia i 1. lipca każdego roku 

w Wiedniu, u kas Towarzystwa i u firmy „Lippmann Synowie;* 
we Lwowie, u nas bez wszelkiego potrącenia. 

Zważywszy, iż Austjacki Bank dla kredytu i zaliczek hipotecznych udziela takowe 
tylko do 50'/, wartości, że wydaje listy zastawne do wysokości kwoty, nieprzenoszącej 
dziesięć razy cyfry jego kapitału akcyjnego, podczas gdy zwykły stosunek liczebny kapi- 
tału akcyjnego do wydanych listów zastawnych jest jak 1 do 20 lub nawet 30, dalej, 
że pewność tych listów zastawnych gwarantowaną jest oprócz hipotek dotyczących 
przez wpłacony całkowicie dwumilionowy kapitał akcyjny Towarzystwa, (za 
którego dobrem powodzeniem przemawia stale utrzymujący się wysoki kurs jego akcyj) — 
zważywszy nareszcie, że te listy zastawne są w obiegu na wszystkich giełdach au- 
trjackich, i również jako kaucje użyte być mogą, przeto podają one największą pe- 
wność i największe korzyści i słusznie takowe, jako do ulokowania kapitałów nader korzy- 


stne, polecić można. J. Breuer i Syn. 
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ANE Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu. DE 
Proszę zwrócić uwage! Każde pudełko przesemnie wyrabianych proszków Seidlickich i każdy papierek jedną dozę zawierający, dla rozrużniania 
od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją marką ochrony. 

Cena jednego oryginalnego pudełka i złr. wraz z opisem w różnych językach. 

Te proszki z powodu wypróbowanoj swej skuteczności zajmują pomiędzy roztnaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, 00 
stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjackiego nadsyłane poświadczenie i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym reznitatem 
dają sie one zastosować w leczenin zamulenia i zatkania ciata niestrawności i zgądze, dalej w kurczach, cierpieniach nerek, nerwowym 
bolu głowy, uderzeniu krwi, renimatycznych afekcjach, bysterj , hypochoadrji, skłonności do wymiotów i t. p. 

Skład tego proszku utrzymują: 
we Iavwrowie apt. P. Mikolasch, A. Berliner, Z. Racker, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski. J. Pipes. 
W Białej Keler apt. i J. Berger.| w Kaliszu F. Hildebrand, w Podgórzu S. Schlesinger, w Suczawie E. Botczat, 


„ Brzeżanach B. Fadenhecht, „ Krakowie dr. Sawiczewski ap.| , Przemyślu Gaidetschka, „ Tarnopolu A. Morawetz, 
M „ Tarnowie W. T. A. Wicio- 


„ Brodach F. Gomnuliński, Jawornieki, " ~ E, Machalski, > 

„ Chodorowie Z. J. Krynicki,| > 2 Józef Jahn, „ Rzeszowie J. Schaiter i sp.. górski, 

„ Czerniowcach J. Różański, | „ A Józef Tranczyński | , Samborze Kriegseisev, „ Wadowicach F. Foltin, 

c h 1g. Schnirch, | „ Nowym Sączu Kosterkiewi-| „ Stanisławowie Stggher v. Se-| „ Zaleszczykach J. Kodrębski, 
„ llusiatynie A. Sadtlberger, czowa wdowa, be:.etz, | toczowie O. Fadanlechi, 


„ Zótkwi Jul. Nahlik. 


» Nowym Targu C. Lauer, 
Powyższe firmy przyjmują tak 


prawdziwy olej tranowy Z Watroby miętusowej, 


uajczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiegu z Bergen w DEE gii. 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej nżywa sie Z najlepszym skutkiem w ałabościach piersiowych i płutowych, w stkor- 
butach à słabości Hłachitós. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagrycene t reumatyczne, również jak i chroniczue wyrzuty skóry. 
Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych do 
mieszek i znajduje sie we ilaszkach w tym samym skutecznym stanie jak go natura wydała. 
ME Każda flaszka, dla różnicy od innych gatnnków tranu watrąbianegoz opatrzona jest moją marką ochraniająca i moim podpisem 
Cena całej butelki 1 złe, 80 cnt. — pół butelki 1 zir, w. a. wraz 2 instrukcją używania. 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu 


„ Kaliszu J. Puchalski, Z Stryju K. Krzyżanowski, 


e zamówienia na 


3050 22-9 


Ha 


GAZETA NAROBOWA z dnią 45. Listopada 1869. 


| Sue Bid NB BE Sa SĄ 


Ważne dla posiadaczy 
Sorzeln. 


Niżej podpisani zawiadamiają P T., 
że założyli w gorzelni Tyśmieniekiej o- 
prócz fabrykacji spirytusu z kartofli i ze 
<hoża, fabrykę drożdży prasowanych w 
dwóch gatunkach, a to pierwsze dla pie- 
czywa, drugie dla gorzelń umyślnie u- 
rządzone. Przyszliśmy do przekonania; 
że stosownie do terażniejszego systemu 
opodatkowania, dla piędkiego i zupeł- 
nego odfermeptowania zaceru, Zaród 
drożdżowy znajdujący się w sztucznych 
drożdżach nie jest dcestateczny. a piwne 
drożdże jek w praktyce doświadczono 
ferment csłabiają; polecamy więc nasz 
drugi gatunek drożdży, który % gorzel- 
nianego zacieru zrobiony, jako nasienie 
szybkiego fermentn, z którego najlepszy 
rezultat wydatku spirytusu osiaga się. 
Każdego dnia takie drożdże w tutej- 
szej fabryce ówicże się wyrabiają. ko- 
sztuje jeden funt wagi wiedeńskiej tylko 
30 cnt. w. a. 
Do zamówienia dułgczamy bezpłatny 
opis użycia tychże. 3332 2—5 
Tyśmierica dnia 9. listopada 1869. 
Józef MMalski i - 
Zygmunt Regienstreif, | 
egzaminswani technicy gorzelosani 


C. k. uprzyw. Kowarzystwo kolei żelaznej Lwowsko - Czerniowiecko -Jaskiej. 


OBWIESZCZENIE. | 


Ponieważ zaspy śniegowe pomiędzy 


Jezupole:mmn a BEzannisizaww ovv em, 
Há cPn>Swabww em a HA otom y ja ïi 
i a> Nun as ww eari za NM Rikbepliź zą 


zostały usunięte, rozpoczyna się z dniem dzisiejszym rueh osób, przesyłek pospiesznych i towarów na całej przestrzeni od 
Lwowa do Suczawy podług ogłoszonego planu Jazdy. 3348 1—1 
sy. 


Lwów dnia 14. listopada 1869. 


Dyrekcja ruchu. 


Monśasterzyskach jest na sprzedaż Herbata Herbata. G E 0 W N Y S K $ A D 


BILAR 0a 1 funt 4 złr. 1 funt 4 zir. 
HERBATY 


w dobrym stanie nowego fssonu, wraz Z 
zbiór 1869 


kulami i kijami. Bliższa wiadomość u wła- 
ściciela J. Lipschitza w Monasterzyskach. 
i olŘŘ A " Ą 


W Wiedniu am Graben Nr. 3. Londyńskiego 


, Stock Im Eisen,“ Ecke der Karntnerslrasse, 


KELLERA AŁTAJ |  ! funt 4 zir. 


posiadacza nagrody państwowej 
poleca 
na porę jesienną 1 zimową E ; 
w najlepszych gatunkach > az >Ż 
SUKNIE MĘZKIE W nsajpiękuiejszych kołach publiczności pijącej Lerbate tak wychwalana i lubiona 
po cenach: tak samo odznaczająca się przez swój aromatyczny zapach i smak przyjemny od wsz*|- 
Surduty jesienne kich innych mieszanin, może być prawdziwa jedynie i wyłącznie otrzymatą z 3294 3- 


najmodniejszego kroju] | |lamburskiego składu kawy i herbaty 


mieszania 


1 funt 4 zir. sprowadziłem świeże i polecam szczególnie 


ğ az 
= ce 
x S 
= wszelkie gatunki G 
„| tegoż świeżego transportu. |= 
= Frydryk Schubuth | = 


4 we Lwowie, w Rynku. 


$YW zir. 10 w. &. "W N GW x al - 

Elegancki surdut zimowy Wiedeń, Waihburggasse Nr. 27 S W | E C W S K 0 W Y C H 

z wyboruej materji i dobrze podwatowany cena 4 złr. w. a. za funt wiedeński. p T 
EB zir. 18 w. a. R z m aaa afalszowań kążda paczka zaopatrzona jest w wyżej umieszczo- kę z 

Gunie do podroży z kapuza . od zlr. R da złr. 30 ny stempel polecający. a 3107 9—? Ex ct || n. 
ABE" INE. jesiegue n M - A BEE" Uprócz tego w powyższym składzie utrzymać można 22 gatunki, funt wie- ija y ski 
WT gw o E 0 + i deński od I złr. 50 cot do 8 złr. i 26 gatunków kawy od 60 cent. do 98 cnt. S K F N D H K, R B A r [ b. 4 
wy i O zp k y z 32 Zamówienia za gotówkę Inb za zaliczką pocztową załatwiają sie bezzwłocznie. 4 A 
Ą „łasmaloki . i " ZIE TENBA SIWZ" RE | TYT) a, LĄ 
Surduty zimowe krótkie EU 3 14 
apee anr DOMU ZLECEŃ ROLNIKÓW 
Tużurki aksamitne . . . . n IR " gn 
Suday do poloan | reda 7 m) | fErgånzung der Zeugungskrafte | 
Surduty strzeleckie , stała cena „ 10 g g g g wy Czerniowcach 3056 9—12 
T E T m „2 i i Wes 
Śurduty domowe i kancelaryjne „4 = = M b EALE t kt C Ma Prge ada r L Jaskól. 
kurduty dla księży . . . . c ny k annbarkeits-Extrakt w Czerniowcach (giówny skład) ulica Panska Nr. 170: we Lwowie u Jaskołskiego na 
kum Bic? dagini : 40 F 500 Eine aus Vagetabilien und Mineta- placa Marjackim; w Krakowie u S£. Zawadzkieg s w domu komisowym. Oprócz legi 
Futra do pędroży © . . - - md „200 lieu (für hLDA ze Impotente und w Bełzie. w Borszrzowie, Bocbni, Buczaczu, B:rezy, Bogdanńtwce, Cieszanowie, Czort- 
ye: adna 9: tbla: syphil. Rekonvalescente ohne unterschied Sikawki ognia A Fabryka urządzona kowie, Dębicy, Dobromila, Danajowie, Frysztaku, Gorlicach, Gródku, Grzymałowie, Ho- 
raki i surduty . . . . . : 3 " b nej d 823. Gwa- rodence, Jasle, Jaworowie, Kossowie, Kołomyi, Kamionce Strumiłowej, Lioanowie 
o SEL salongwe A ści Qes Alteraznad Geząhiechteswecw AE hat! Rere, T wir ot i Mostach Wielkicb, Nowym Targu, Podgórzu, Przewyślu, Raju, Rohatynie, R h, 
Czarne ubraniagalonowe kampietue „21 „ 45 Subatacz, welche die Geschlechtuschw ä- wode (ODT, rantnje. Hg- sadowej WE St: el eEG RME za. OAT air” al Ą A Pa APEPESYC O 
Spodnie zimawe. . . . . . r TS che bekämpřt, in den meisten Fãllen die Bryza do Ais ytrowaBe Sgdowej Wiszni, Stanisławowie, Samborze, Starem Mieście, Sanoku, Stojanowie, Tar- 
Spodnie jesienne . - APA w IQ) PE W RCY, nowie, [łumaczn, Tur*e, Zbarażu, Złoczowie, Zółkwi, Zurawnie, Zywču 
= różnych gatunkach „ 3- p 8 verlorenen Kräfte ersetzt und schon nach straży ognia: cenniki P A T 1.574 Pa 4" , Zyweu, 
Kamasze . .”.. . . . . 320 „ A einigem Gebrauche die schrecklichen Fol- woj. bezpła- eny: Familijna fote w. ros. 3 złr. Lansin fot. w. ros. 3 zir. Cesarska perłowa 
Bluzy oficerskie . aa sa MH. 3] gen der Selbstbefieckung, Aassch wcifang tnie, funt ros, 4 złr.; Lausin Siam-pechian fnt. w. ros. 4 zir. Cesarska perłowo-kwiątowa ft. 

Przy zamówieniach z łaskawem Oznaczeniem and Ansteckung beseitigt- 3106 6-12 w Wiedniu w. ros. 5 złr. Lansin-Pecha fot ros. 5 złr.; Tuczańska w puszkach Ołaszanych fot. w, 
"az jet (ci sia Mi Capiti Panu r Zn beziehen unter strengster Leopoldstadt, Mieshachgassa ros. 8 złr. Tuzańska w jedwabnych oryginalnych puszkach fnt. w. r. 15gztr. 
i w), 0 Oci stanu (dako arpusu), F 3 i płki r 1 h i 
NE aaae i a dodam owca: Diskretion durch Dr. Kramark ie- Fe gegenti] Aukartpn Wszelkie przesełki od 1fnt zacząwszy z Głównego składu w Czerniowcach franco. 


witz, Wien Schnierstraase Nr. li, Flacon 
216 W. nebst Gebranchsanweisung. 


Latarnie gospodarcze Nowo urządzony zaklad rozsyłki 
bezpieczne od ognia wywozowego piwa Dutelkowego 


do oleju rzepakowego | 


Nr. 1. Nr. 2. Nr. 3, y 
po 1 złr. 70 ct. 2 złr. 30 ct. 2 „łr. 50 ct 
Latarnie ligroinowc po 3 złr. — ct. n 


»zamy kolor i cenę podlug cennika wymienić. po- 
zostawiając nam z zaspokojeniem wyaoualia sza- 
nownycłh zleceń. gdyż my jedynie dla pewnosci 
zainawiająccgo do każdej posyłki poswiadczenie przy- 
łączamy, w ktorem się wyrażnie zohowiązujemy, 
Wszelkie od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkol - 
wiek przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez- 
warunkowo z powrotem odebrać. 
Cenniki rozsylają się na żądanie franka i bez- 
płatnie. 3179 6—? 
m. Przenoszone suknie, a mianowicie wielka 
Hość aurdutów wierzchnich, czarnych i spodni, 
sprzedaja sig mniei zamożnym bardza tanio. 
Zważywszy, że nasz rozległy skład, w tawar 
ua każdą tylko możliwą miarq zaopatrzonym jest, 


p ploPezy towar przy najasi Wizym Jego wy- m nifio we 3.6, 
1e, f „ że n À 
EO day park SKŁAD LAMP in Klein-Schwechat nächst Wien. 
osiągnioną ubra sławę wszechstronnie trwa'e u: 

gtalic, tak naszym Szanownyin odhiorcom, jaka też ! i Znaczny odbyt, który uzyskało w przeciagu krótkiego czasu w Wiednin butellcowe piwo, udowadnia najlepiej prak- 


dla ogółu umożliwionem jast, z zaufaniem awe po 
trzeby w sukniach w nim zaopatrzyć. 
Polecając się względom Szanawnej publiczno- 
ści, jaka też laskawych odbiorców, upraszamy jak 
najlicziiejszum! zamówieniami nas zaszczyció. 


UW tyczność w sposobie rozsyłek. pa 

naito ych z Dla Sh SOA dotsd niewiele zdziałano, będzie przeto mojem zadaniem, do tego doprowad.ić i w czem mię na- 
i olejnych I dzieja nie omyli. że moje usiłowania otrzymają zasłużone uznanie. i r y h 

en gross el en drłail Ażeby znane przymioty doskonałości pi» szwechackiego, którego rozgłos po za luropę sięga, nie osłabić, urzadzam 

- u 830 1— 12 rozsyłke piwa, nie jak to sie dotychczas praktykowało z Wiednia, lecz bezpośreduio z magazynu obok browaru w Klein- 


Z poważaniem 
KELLER | ALT, najstrowie krawieccy. po- z Schwechat, gdzie sie flaszki napełoiają. Przez ten sposób w napełnianiu z miejsca wyrobu w Klein-Schwecbat, zatrzy- 
46 yen 2 gł g wlasciciele akladu E. JULKE nuje piwo swoją pierwotną świeżość i przezroczystość, gdy przeciwnie przy napcłnianiu po za obrebem wyrobu, często 
traci ono na temperaturze, tęgości i wytrwałości — a tem samem jego znane przymioty często ucierpiały. 


Grah*n. Nr. 3, zum „Stock im Eisen.“ 


Neubaugasse Nr. 1 Wiedeń. Polecajac moje nowo urządzone przedsiębiorstwo łaskawym wzzlędom P. T. Publiczności, podaję następujące ceny, 
3 


frauko dworzec kolei lub okręt parowy w Wiedniu: 231 6-12 


1/4 masy wystałego piwa wywozowego z flaszka 25 ct. Za odsyłkę franka dworzec kolei lub okręt par 
. . é . Zar nay DE STOE SAEN AN RZ DĄ: ODAS "e g Wiedni 
Doniesienie z portu (Havarie.) os» Kalserwarzm „| o iet i Aren i 
A i j Bockbi 30 ct Próżna flasskę płace . . - . 10 ent: 
Vonuedzy oxrytaow, klore w pobliżu Baurdenux na dniu 2 GRZE TES 4 9 ” UCENEE s z U ct. Z icik k z 1 Na 
, m a taka AA: mra ; 4 fu W sn „up der gateu Ho z 7 i : wę URE 6 a wi żynię : 5 
RAZ m tahan DEFOE rę day peaa Rap AN sign 2 Gajowej sty pkt mu Enseki hez okorkowania cynkowygo o 7 centa tamig, | 42 tielka Skye place ziea 
i bietizy nrw ` = tuae St. Thoomes w Paryžu. ve Ie. 3 3 z EE a małą skrzynię płacę t À ? U cnt, 
a a E p: nio Si TEn poct aaa PMA n W wbrębie Wiednia o jiden cent drożej. PA M ŻYJ ge gs. ZM 7 0 MOE 


u ktorych był zabezp eczony okręt, wypłacily tij procent straty, a, 
stanowiło jedną częsć do użytku zupełnie przydalnych joduako woż przez wilgoć Cokolwiek 18 Ac tk 
nych towarow sprzedac po cenie 5) procent nizej realnej wartosci. przez przecz a 
W Wiodniu verlängerte Kirntnerstraske im Gewölbe Nr Ba. Ażehy podac sposobność nalrycia las 
tanio towarów i po prowincjach mieszkającym, podaje podpisane Towarzystwo. cennik? 1 
600 sztuk najlepszych firanek szwajcar- p 1500 szum koþwceuw sny ruenskich tylka 
skich, sztuka do okna salonowego ” pa aale Wł wat. ne HL SB 
tlko po 3 zir. 5) cnt TETIEDAOWNA lusanej wiby baty- 
WAQ “tur angielskich materyj ua surduty i c stowej Ah uw, fok. „SZER „SEI 
spodnie, łokieć po I ztr. AQ cut. 


Sztuk i (w. luk szerak flancli z najle- E seluk kap i obrusow najlepszej anpora 
600 pszej wełny angora łokieć po 1.25. 600 wełny po ? złr. xl ent 


1000 Sztuk z najnowszych angielskich i 


Skrzynia na 48 flaszek z opakowaniem 1 złu. 30 cnt. 


Skrzynia na 24 flaszek z opakowaniem 1 złr. Odprzedsjący otrzymają rabat. 


Zamówienia przy dołączeniu jednej cześci należytości uskuteczniają się najrychlej za zaliczka pocztowa resztującej kwoty: 


Kute, przez c. k. urząd ceymentniczy w Wiednia zbadane i ostemplowane 


AS wV agi decynaialne "ZĘ, «s 


łokci, po 20 zir. 54 cut 


400 sztuk koszul salonowych po 6 i 3 sztuk 
w paczce po 1 złe. XA cnt 


trancuzkich materyj damskich po 
_iattwyczaj tanich ronach. 360 a zlew me ka 
2000 nów prawdziwych angielskich RW zliisc Miał MAR ha czworokątne, z ośmioletnią gwarancją, 
= E E, chustek do nasa pa 95 ct. 800 sztuk ciężkiego płotna domowego, 30 
za e e: łokci po 5 złr. 50 ent . są w zapasie pe cenach następujących : 
luzinow franruzkich e ustek batysto- sztuk lnianych koszul męzkich «x unos iężaru: I 2 3 10 15 20 25 30 4 i 
950 wych. z ładaemi bardurami za pół tu- 6000 najlepszego do najimierniejszego ga- n > e. 3 0 40 30 catnarów 
zina 2 złe 30 ent i wyżej. tunku po t zir 50 cut pa cenia: atr. 18 21 23 35 45 55 70 80 00 100 110. 
= tuzinów prawdziwych hrukselskich bna- sztuk białych i kolorowych szyrtyn- rządza oraz i mam wielki zapas WAG RALANSO- 
4560 łych nictanych chusteczek hatystowych óbibib gowych koszul męzkich najnowsze- WYCH, nader tewdtych i praklycznych oia których, gdziekol- 
pół tuzina po * zir. 50 ont. go Lroju po 1 złr. 50 cut. wiek je postawiwszy, ważyć można. 
2500 gre Ehi e 1 obrusów 32666 sztuk IR koszul „damską, H Gnoszące ciężaru: I * 4 10 20 30 40 60 80 funtów 
po oki d J: rożnych tasonach po 1.50) i wyżej. t 
|. Ea A. to W zj po ceuio: zir. 5 6 7.50 12 15 13 20 25 30. 
3 tuzinów ręczników płóciennych i ser- G sztuk nocnych koszul damskich i gor- EL v U 25 Ja 
x wet poł tuzina po I złr. 9 ent 2300 ka 1.40 i wyżej i 
po : setaw tylko po 1. Yżej Następnie robię także i mam na składzie WAGI NA RY- 


DŁO z poręczami do ważenia wołów, krów, świii, owiec, z ku- 

> tego żelaza sporządzone, wypróbowane i stęplowana przez c. k. 
„ urząd cymentniczy w Wiedniu, z gwarancją lóletnią: 

fee unuszące Ciężaru: 15 20 25 cetnarów 


2050 sztuk szalów angielskich i chustek 600 sztuk nakryć stołowych Alta-Iamast ua 
naji zaraħianych. sztuka po Air. aè do fù ti. 12, IKi 24 osob pa cenach najtanszycii. 
zego gatunku. puneam e 13000 sztuk angielskich trysotow iko- 
2000 Stuk $ćw łak szerok. lnianej weby | SBIPSESE szul (lalelowych z najlepszej an- 
Rielfeldskiej. 30 łokci sztuka IR złr gora wełny po I złr. 70 ent 


po cenie; złr. 100 120 150 z należącemi da mich ciężar- 
kami w ilości catnarów. 


Nakoniec sporządzam CENTEZYMALNE WAGI POMOSTO- 
WE do ważenia wyładuwanych wozów ciężarowych z żu!aza 
kutego z gwarancj; Idletnią : 
unoszące ciężaru: 50 6) 10 8A 100 150 200 cetnarów 


po cenie: złr. 350 100 450 500 550 000 750. 


L. Bugányi, Waagen- u. Gewitchie-Fabrikant. ostatek wszelkie inne wagi i ciężarki. 


Zaniuwienia z prowincji uskuteczniaj, się niezwłocznie za 
gotówkę lub za przekazem nocztowrm. 


mę. Listy uprasza się adresowac. An dio k, k. privil, Fabrik des 


- Eá Öster 


verlängerte Kärntnerstrasse Nr. 57, in Wien. | LAN 


p Przy zamówieniu blelizny proszę przyslać objętość szyi. 
sm Zamienia za zaliczą pocztowa do wszystkich prow:acyj w tnonarchii austrjacko-węgierskiej 
3209 2-6 


Opakowanie nic się nle lezy. 


e- 
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Hłaupt-Niederiage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10. in Wien. 
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